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"Czarna książka." · w dniu ślubu. 
j J 

Tragedja nieszczęśliwej robotnic·y fabrycznej w Pabjanicach 
Na cierniowej drodze Życia.-"Anto.ś", kanalia z pod ciemnej gwiazdy.-Mił.Qść 62-let
niego kasjera.-Pabjanjce poruslone!-Intrygi-rodziny.-An·toś kusi ••• -Ostat11la uczta.-

Policja obyczajowa w finale dramatu. 
Pabianice. 8 brtqo. "rawdzJwa uczciwość i godność ko- niedoszły mąt, me wraca i wiecej o nfej 

Była mt6da, - miała zaledwje dwa- biec;!a nie pozwolały Anielce nie pamfęta, 
dzieścia lat ...... ą już ciężką pracą przy póiść na łatwą drogę rozpusty, po kt6- zgodziła się na propozycje kasJera I 
warsztacie fabrycznym mUSiała zdoby- rej stoer;yła się 'Jaejedna jej kolet3nka młoda para wyznaczyła dzJeń ślublL 
wać nędzny kawałek chleba.... z warsztatu_ Wieść o dość dziwnem małżeństwie 

Aniela N. była uczciwą dziewczyną Antoś ją zawiódł, ale ambicja ł du- rozeszła się lotem błyskawicy po ca-
~ chciała na całe życie pozostać ma jej nie zawiodą, myślała nieszczę.. tych Pabjanicach, budząc wszędzie zdzl 

włerną zasadom I Ideałom~. śliwa dziewczyna. chOdząc bez celu PO wienie J _ Juto zwykle bywa - za-
wierząc. żeprzyjd~te taki dzień i los rynku pabianickim. zdrość! 

"stara mIłość" ale rdzwleJe". 
pral:;nęła przy pemooy .. Antosia" pokul' 
tować zamiary kasjera. 

Antoś odwiedził Anielkę w jej no-. 
wem mieszkaniu t odegrał przed nią sce 
nę tragłczn., 

wykazując adau.lkruche I tal 
uśmiechnie się ku niej, jak to mówią - Niespodziewande, los, do tej pory ta- Koleżankł od warsztatu fabrycznegO 
. całą gębą'>. '. ki okrutny i bezlitosny, uśmiechnął się , d ścil i zaP9Wiadając, te się z .. ołeni. 

Była jednak młoda i niedoświadczo- do niej. . . zaz ro y. byłby tylko nucRa staregO kasjera. któ 
na, nie znara matni i podstępów w które . S~otkafa starszego kasJera jednej z:. l niebywałeJ kariery, laką los przy, to- " ies~ ,,11łe dla nier. 
radhv ją wcil1gnąć pierwszy-lepszy na... fabryk mIejscoWYch, w któref praco- . wał dla AnIelI, 
potkan· y. dla kto'rego drnneł'" fej serce l d kIł ni . f ł k'" lu felka malazła się na rozdrożu~ 

& v" wa a prze ro iem I oto zna az a u e- CzynIąC ą "pan ą anerową. Jutro ślub który ją na zawsze, na caJe 
żywszetn ucżuciem. go pomoc i poparcie. Najwięcej jednak oburzenia wyk~zała ży~ie oddali od Antosia. _ a tułaj on. 

Aniela pewnej niedzieli na zabawie Pan H., kaSjer poważnej firmy. wdo rodzina kasjera, która pragnąc wszel- ten sam, którego kochała. który i dziś 
w Rudzie PabialllickieJ' poznała Antonie- 1 ~. I mi ! t "wat Si.,. CJ·"Z· kieml s~arni - l\' ec U&;- e • za neresu , 'V ,,- ił jeszcze nte jest przede! dla niej obo-
go Z., który od pierwszego wejrzenia klm losem dziewczyny i obiecał przy- przeszkodzić niepożądanemu małkeń- jętny __ 
zainteresował si·ę mIodem dziewczę- czynić się, aby przyjęto ją z powrotem stwu z ubogą robotnIce, C . 
ciem. . dO począć? Jak wybrnąć z tej stra .. . 

• ,Antośś po krótkim czasie Q ,~~a~~mi ~ oczach Aniela dziękowa- starała się wobec przyszłego małtonku szneJ rozterkJ? Jako tona kasjera by-
stał się nieodstępnym towarzyszem la swemu dobroczyńcy. I rzeCZyWiście oczerniać I zohydzać dziewczynę. laby przeclet pozbawiona wszelkich 

Anielki w krótkim czaSie Opowiadano kasjerowi o Ję.J przesz· trosk i kłopotów. porzuciłaby pracę, by-
ł oczar,owal ją swą uprzejmością i słod I , przyJęto Ja napowrót do fabrykt. łości wymyślane historje. zarzucano, te łoby Jel dobrze prz)' starym mężu, ktć 
k' . ł' karni' . 'oddawała Sfę za preniądze. - nic jed- ry posiada jaki-taki majątek, - ale An-lemJ s ow . . , Wt d d' k ł . t . 

Mówiło się już nawet O ślubie. I . e y oPlero o. aza o S)ę, e PO- nak nie zdołało oziębić uczucia, jakie toś, Antoś ..• 
Anidka nie pytała swezo Antosia o parclłe bez str~my ka~let~ było wywoła- żywił p. Ii. ku robotnicy. przy Antosiu czeka ją wtecżna cię

fr6dło jego dochodów: nie dziwiło lei ne .p!<: ę sHzVmlh~w? Ja'.!u. ł I k t Dzień ~lubu zbliiat si'ę. Mimo to, ro- żka walka o byt. stała bieda. a mote 
I . . bd . d an., c oló'laz ue. ez ow e s ary, d' k' ł t 'ła ad lej! że ó b b· l t wca e, ze narzeczony o arza Ją po a- k b ł bl d b tnł ł dti ń zma 3S1era n e rac li n z. zn w ezro OCle, a e za o ma przy so--

runkami. chociaż jak sam mówi, po oc a ie ną to o ~ę m o e· '\;.~. 'ej ,si", nrze5~k,m~zh5 z~ ... ,lp.rom "nle- bie kogoś bliskiego, - swego dawnego 
czem UCl:UC em, - "'.-

stracił pracę l nar;ł~!e lest be~ zajęcła. Nie licząc się ~e sprzeciwami ze rozsądnego kręwnlaka, , niedopu&cłć do Antosia. 
Pokochała go na ślepo i nie myślała stlony swej rodziny. która · nIe chciała małżedstwa. W wigilie ślubu należało to zagadn,ie-

już o niczem ....... nawet więcej nie opie- pozwolIć na· mezaljans __ starszego W ostatniej, niemal, chwiU chwyca- nie rozstrzygnąć. 
r~t t się Antosiowi. Oddawał~ mu swój ka~jera z robotnicą ~ no się Jstatecznego środka. Odsznl{ano An! .... I'r~ wvrała kasJera, ktMemt\ 
cI~ż~a zaprac.owany gr.os~ i zyła s~czę . ., o. H. Doprosił o rękę Anieli. w Łodzi Antoniego Z., dawnego kochan już święcie obiecała, z którym jutro 103 
ślIv.'!e, ezaka:Jąc. aż wyjdą zapowiedzI. Bl d d' . 'd , . 'k I ka, Anieli przekupinego i sprowadzono ł stan<tć przed ołtarzem. . 

Gdy jednak zbliżył się dzień ślubu. . .e na 2aewcZ;yna, WI. ZllC, ze 111 . ~ • '. . . . • • • 
powtórzyła :;ię stara i częsta historja: czemny Antoś, dawny jel kochanek l do Pablame. _ Ale zató dziś, w ostatmm dmu jej wol 
ukochany Antoś bez najmnJeis%e~o po_ b GW rr BAW tHffi w4 II "WII'= m!JlUZCL2?~ ności, . odbędzie się, dzięki na1eganioll 

woduJ porzucił swą Anlęlkę, AntOSIa, 
~. ;"7. do niej nje wrócić, . HOŁOTA'" 

D~iewcz'Yna bvła w roz;paczy. Nię . " ••• ' -
romndv już ,ani prośby. ani groźby -
zemsty j $amobójstwa. Antoni Z. zapo· 
mnlat o swej dawnęj wybrance f na pe 
v:ten c.:as znikną' z Pabjanic. aby go zo 
stawiła w spo~oj~ I równie! zapom-
ttit.ta.. . 

Znów popłynęły szare dnd. aż nagle 
bezlitosna redukcja w fabryce 

pozbawiła dziewczynę środków do ży
cia. 

Anielka znalazła się na bruku, bez 
nadziei na szybki powrót do pracy. bez 
pomocy 'j. niczyjej strony - sama, opu
szczona przez wszystkich w ni,eszczę-
ściu. . 

Próbowała 

popełnić samobóJstwo, 
ale ją odratowali i po paru dniach wv
'Juścill. be~domna na miasto. 

krzyknął prezydent miasta na tłukących 
się panów radnych. 

30 f)oHciantów przerwało posiedzeRie rady mieiskie;. 
Sosnowiec, 7 stycznia. skim - wresz.cie cała słaIa stała się wi-

Niesłychana !icęna rozegrała się na downią zawziętej bójki, w którą wmte
p~iedzeniu rady miejskie; m. Sosnowca. szała się czynnie ·lównie:i i public'lność. 

Dyskutowano nad rozporządzeniem Na wieść o tym niebywałym skandalu 
woiewody o redukcji budżetu gminy, przybył prezydent miasta p. Bień i rzu 
przyczetn wybuchła sprzeczka między eonem między walczących przezwi,s
wi.cepreze~em lady. socialisŁą Jarzym, Idem: "Hołota!·· ... - wzbudził nowy a-

a endekiem radnym Michalskim. tak szalu roz1ątrzonej pubilczności. 
O~ słów ~r~szl? d~ bitki n~ pięści; I ' YI., końcu trzydzi~s~u 'p?licjanŁów ~
Rownoc:zesnlc hlC SIę zaczęh radm proznllo saJę rady mieJskIeJ. 

chadek Kow2l1sk1 z socjalbtą Sadow-

KUPOllY na stronie 3-ej. 

pożegnalna uczta. 

Antoś, zgodnie z poleceniem ró'dzin~ 
kasjera. zaprosił do siebIe swe podeJrza
ne przyjaciółki J przyJacIół, i przy w6· 
deczce i muzyczce rozpoczęta się ostat
nia bibka .. pani kasjerowej". 

Na to tylko czekała rodzIna kasjera. 
Wysłane na miejsce .uczty władze bez
pŁeczeństwa i agenci obyczajowi. areSE
towaty całą kompanję. 

Nie pomogły płacze i tłumaczenia sie 

- Anielka dostała "ozarną książkę" 
a stało się to w dniu, vi którym miała! 
star,:ć na śluŁnym kobiercu. 

P. H. zrezygnow~ z małżeństwa. 
przekonany oczywistym dowodem dzra 
d której jednak w rzeczywistości t 

nie było. 
Okrutny los zawiastowal boleśnie_ 
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Wojna 
pom!qdzv "lol'daml ll 

a Mlners Foderation 
"ozgl'ywa się na pOlach węgio

tllych Anglii. 

!Iektl'ycznośł wypiera z życia 

"czarne dlamBnly'~. 
Na polach węglowych Wielkiej Bry

tanji rozgrywa się obecnie wielka ba
~aJja między baronami, a raczej lordami 
węglowymi z jednej, - a równie po tęż 
nym Mioers Pederation (związkiem gór 
aików) z drugiej strony. 

Jak wiadomo w nocy z 30 kwietnia 
na l maja ustają ostatecznie subsydja 
"ządowe na podtrzymanie zamierając.e
go przemysłu węglowego, które pochlo 
nęły olbrzymią sumę przeszło 11 mUlo
~ów funtów - oczywista kosztem i tak 
tuż 'N"czerpanych podatników. 

G6rnlcy, którym przewodzi głośny 
Agitator I demagog mr. Cook, pełniący 
funkcję sekretarza Miners Pederation. 
stoją nieubłaganie na stanowisku nledo
?uszczenla za żadną cenę do redukcji 
plac I zwiększenia godzin pracy; tądają 
natomiast podtrzymania ..natlon agree
ment'u" (układu narodowego), któryby 
warował Jedne I te same płace I czas 
pracy dla wszystkłch cómJków '!W ca
lem państwie. 

.. Plac Wattliera" w Hozen {Tyrol) z pomnikiem Waltllera von der VoO'el 
weide. który włosi kazali usunąć, zmieniając nazwę na .. Plac króla Vic~r 
Emanuela". 
. • Na I,:wo: ,.stój! Patrz! Słuchaj!" Oto w jaki sposób amerykanie zaoszCZl 
dZ3J3 sobie sz1aban,' koleJowe. 

§ Mi&! _ 

W najpiękniejszym· mieście , . 
SWlata. 

Czarowny przepych południowej farmy nad zatoką w Rio. Pub
liczne zabawy w świetle 'kolorowych latarni ulicz.nych. Egzotycz

na publiczność szaleje, upojona winem i pięknem przyrody. 
Jak żyją ludzi·e, którzy nie znają troski? 

Ten właśnie "natlonaI agreement" 
test solą w oku magnat6w węglowych, 
\tórzy wychodzą z załoteuJa, te układ 
,takt ze wzdęciu Da rót~ wydajność I 
.tan kopa..lA ~ J)OSŻczea'ó1ttych okro- ~Io de Janeiro. VI styczniu nych na najświetoieJszej ulicy, gdy mu- w Europie nikt nie zna, ponieważ pod· 
pch Jak 11. p. BrłstoI, lab Samerset. KdCIy przybysz z Europy, który siałem Już wracać z powodu nadmier- czas długiej podróży psują się zupełnie 
Cd.zle ~walcy ..... poły cómlkaml przywozi ze sobą ponure wspomnienie oego gorąca. Oszołomiony barwnym i pachnącyn 
Da poły _ rolnikamI, gdzIe kO-szty u- kryzysów, kłopot6w, zamieszek i bra- Słońce piekło mnie prosto w głowe i światem, miałem wrażenIe, że znajdujr 
:trzymanta ~ bez por6wnanla nłtsze, kóweuropeJskich, oduosl wra!euie, że oślepiało w idealnie czystem powietrzu. się \V państwie bogactw wszelkiego ro 
~n 'W Lancashlre lub Yorkshlre. nie przyJechał do zaklęte )krainy marzeń,- Pomyślałem sobie, że w tej samej dzaju, gdzie nikt nie zna nędzy. 
tbOte l nie powinien mł~ zastosowania. do raju. realnie Istniejącego na ziemL chwili w mojem rodzinnem mieście \ Biedna;, złamana wojną i wymęcza 

. Niemal do ostatnłph ~ tbwfI· sprawa ZaledwIe okret. znutony podróżą, sprzątają pewnie brUdny śnieg, 'który na 
"e mocła ~6 z mieJsca. albowiem która trwa od portu francuskiego do pada bez przerwy wielkimi płatam!... Europa wydała mi si'ę jakimś przykryu 
J6rnłey nie 7.!Ul1dU ładnej wspólneJ naJplęknłejszeJ zatoki W południe mało widzi się przecbo- snem, . czemś. o którym na.wet myśle( 
'pJatforuty iłó 'WSZCZęCia racjonalneJ dy- okr.tlłe dwadzłe§cla szejć dDJ dnIów. przeważnie przemykają w au- się nie chce. 
~ ze swymi pracodawcami. dobije d t kni h b 6 A' tach piękne amerykanki w kąpielowych I istotnie, nie myliłem się: wszędzie 

~gllcy '" Jednakte zbyt zapoblegll- ki PolUdoolu ęSI 0jun~c ajr~g w ńmefY kostjumach, spiesząc do łazienek mor-.... I d owe ... a ~ up aJąca wo eg- sklch tu panuje dobrobyt. Małe zaludnienie 
,..,.. przewl uJI\CY, aby zagadnlenłe tak zotycznego kwiecia odurza, oszałamia, . dobroczynna przyroda, która zadarmr 
powatne pozostawić na p~ losu ł czaruje. W hotelu. . karmi owocami, (jeden banan} kosztUje 
. .'nłe szukać dIad radykalnych środków Po załatwieniu krótkich formalności przeleżałe~ do ~eczora1. obleWaJąc się gr.osz), przyczyniają się do powszechne 
lWYj.~cIa. NlezaJełnle wlęc od powołanej celnych wy l d b garnkami zImneJ wody I nago spoczy- go dobrobytu. 

· ~o tycla specjalnej królewskiej komisji rankle~ nJ s a uJam na I rzeg wczesnym wając na chłodnej' podłodze. Stale czarująca pogoda sprzyja szczę 
\'Węglowej (Roya! Coal Comlslon) kt6ra _1_ ~-U"wleeż cz aCha lodU trochę ZDl

1 
ęcze- Dopiero wkczorem po obiedzie, który . 'au-. VWi ony c nym pow ewem j d 1 ś1iwemu usposobieniu. 

gorączkowo zbiera mater)aly do przY-morza 1 nieba. tu a a s ę o/-ej, to znaczy wtedy, kie- Dla przybysza z europy, a zwłaszcza 
~~J .. ".loweJ konferencJI pokoJowe" Prowadzą mnłe do hotelu "Antlnea". dy ;; EurOPIe. Je:t akurat 5-a rano, wy- dla rdzennego łodzianina Rio de Janeiro 
lU.Ie w swe ręce Inicjatywę przyśpiesze W sze em na mlas o. lest w rze'czyw~tości ziemią obiecana 
.Dla pokoju na pobojowisku węglowem I wytwornym ballu zostaję olśnio- Olśniły mnie różnokolorowe światła 
$ami najwybłtoiejsl przemysłowcy wę- ny otaczającym mnie przepychem, któ- lampiony, reflektory i latarnie. Reklamy - najpiękniejszem mfasłem na świecie. 
głowi, a to p~ez otwarcie bezpośre- rego · pr~żnoby szukać. w n~jelegant- świetlne, krżyczące wielkimi rozmiara- Gdy' późqą. nocą wróciłem z wędró\\" 
dniej J wolnej dyskosJI (direct and frank szych dZielnicach Europy. Biały mar- mi i tysiącem migotliwych barw, opie- ki po ulicach i po plaży. spojrzałem ..pr_~Y 
negotiations) między właścicielami a mur l.czarny heban l~czą się W archi- wały nazwy angielsko _ hiszpatiskie padkowo na niebo: byto zupełnie :inne. 
górnikami w poszczególnych okręgach tcktomczne kompozycJe. najrozmaitszycb towarów, teatrów, ilu- nieznane· mieszkańcom północnej pÓłku-
,węglowych a to celem zawarcia no- W botelu - gwarno. zjonów i danCingów. li. Wielkie konstelacje jarzyły mocno 
wych lokalnych układów, w miejsce Ró:i:nokolorowy tłum białych, czar- . Na szerokich jezdniach mknie niezU- na ciemno - granatowem tle. Zasnątern 
da~ego układu ogólnego. _ uych I bronzowych twarzy otacza mnłe czone mnóstwo automobiłów, napełnio- szczęśliwy i upojony widokiem. 

PIerwszy zabrał glos potentat taki, zewsząd. nycb rośpiewanemi towarzystwami. dbu.dzit ~nie po c?w~li sz~ajcar ~? 
iak lord Londonderry J'eden z naJ'głoś Smiech wybucha jak szampan Czar W ól ł dos-.. telu, polecając zamkmęcIe okwn, pome· . . ' -..' . Og e po u rowy temperament prze- " d •. 
mejszych przemysłowców węgłowych. ne meskazltelne fraki, białe kamizelki i jawia się tu u ludności na każdym kroku \\ az w ?g~o złe znajdUJą SIę . cza~em 
Stoi on na stanowisku nieobniżenia za- rękawiczki murzynów, pachnących ba-. . . . . ; trujące zmije, a .nawet. ukąszema owa· 
robków i niezwiększenia godzin pracy, nanami, wspaniałe tualety napoły obna- SPle~, wesołe okrzykI, brzmIą ze dów mo~ą być ru.ebezPlecżne. . _. . 
natomiast żąda absolutnie zwiększenia ionych kobiet, przeważnie mulatek, wi- wszystkrch s.tron. . • . . <?to ~e~yna uJ~m.n~ s!ro~a zycla w 
wydajnOŚCi pracy u każdego robotnika, rują w pośpiechu dokoła tanecznym kro Prz~kupm~_ ",?:"oluJą - donosnt? za- naJPlękmeJszem rruescle sWl.ata;_ . 
widząc w niem jedyny środek ratunku kiem. chwala]ąc rraJSWlezsze owoce, ktorych K. Otto •. 

dla i tak już zdetronizowanego _ skut- Okna ·mego pokoju wychodzą na nie - uw • 
kiem groźnej konkurencji oliwno-elek- bywale pyszny ogród egzotyczny. WieI 
'rycznej przemysłu węglowego. kie palmy oplecione Ijanami, gęste zaro- Masowy obł~d 

Spadel( bowiem zużycia węgla, choć' śla nieznanych mi zupelFlie krzewów o ~ 
religijny w południowej 

by tylko dla celów opalania wzmógł się niezmierzonej potędze barw chylą się 
skutkiem szerokiego zastosowania mo- do samych okien. 
coróvol Diesla i zastąpienia węgla przy Nigdzie. chyba, tak, jak tu nie odbie
!)opędzaniu w ruch pociągów tanią siłą ramy takich wzniosłych wrażeń przez 
elektryczną. organy wzroku, słuchu i powonienia. 

Y(?in,u ,węglowa \vchodzi więc nie- Gdy przebieratem się, olbrzymi, pra 
OCZeKiWanIe na zgoła nowe tory, co po wie fantastyczny motyl wleciał do me
z\vala przypuszczać, że batalja przemy go pokoju, kolorowy bajecznie, jak pa
słowa zakoL1czy się jeszcze przed auto- leta malarska. 
'natycznem wygaśnięciem subsydjów Wyszedłem na miasto, zdażyłem je
<v~gk:wYCh i że do groźnego strejku nie dnak przyjrzeć się zaledwie 'paru wy
dOJdZIe. stawom wielkich magazynów, polożo-

Francji. . , " 
Madame Rose Marie Ortavix . pr'zypisuje sobie 'bosk~e 

właściwości. 

Paryż, 7 lutego. "apostołka" ··Rose Marie Ortavix.przy-
W ostatnich ezasach miasto B.)rdeaux po:sująca sobie boskie właściwości. 

w południowej francji stalo się ogni- Ponieważ zjawisko obłędu i ~ekciar· 
skiem jakiegoś d:z;iwnego obłędu rellgij- stwa rozwija się masowo. kościól kat~ 
nc~o. który \vystępuje masowo. Po sZyn licki ktadzJe.wielki naoisk na walkę z te';' 
ne.j historji z "placzącą Madonną", w któ mi !lbjawami. '. szkodzącemi :rozwojow1 
re: rolę prorokini odegrała niejaka · Ste- moralności i ·religjL J# A • .. , 
fanja Lebrun, obecnie pojawUa się nowa 
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:MMJe~ee~~łM~8~S'='1 
[lwally k9DkBl! "iJWDOltlowo-dolaIOWy" Jmmf ) I 

Kupon N2 t. z dn 7 lutego t 926 T. i 
lanlę I nazwls)(o __ 

Adres __________ ~--________ ----__ -----------------------

NiDi~hn kUJ!l~n nalety starannie wyciąć i 5chl/waf. Od dn, 27 lutJlgo do dn, 3 marca 
nalezy .. O taluch kupon"w. zamkmętych w kopulę, wrzucić do skrzynki redakcyjnej 

-nExpressu' (Piotrkowska 49. w podwórzu), 

i 

Baczność zdobywcy premjj! 
Dziś, jutro i pojutrze 

składać koperty 
. z kuponami. 

Koperty z kuponami trzeciego kOD
kursu "dolarowo - żywnośclowego" na
leży wrzucać do skrzynki "Expressu" 
(Piotrkowslca nT. 49, w podwórzu), dziś 
w ponIedziałek dnła 8 lutego, we wto-

, ---' Tylko nIech tatuś nie widzi, że reko dnla 9 lutego I w ś..oo.e;... dnia 10 
'- Z Jakiei kompanii lesteś pan mnie całuje._ lutego 
- Z byczej, panie kapitanie'! ... Do na-I - Ależ Ja pani nie całuję_ I od 10 rano do 6 wieczorem. 

_, 'SzeJ kompanii. nateży ,Felek. .Józiek i ' - WIem, wiem o tern ... tylko mówię 
~3ńkai... ~_ '. panu na wszelki wypadek... Koperta winna zawierać 20 kuponów 

'w.. REH_," ~ jws •• .. .... 

Wydawania prBmJt 
w dniu dzilsiejszym wydawano bed~ 

bezpłatne premje Cz.ytelnikom ,.Expres.
su", wymienionym w lIŚcie 1Ł 

Upraszamy uprzejmie CzytebĄlkó-w 
łych o łaskawe pofatygowanie się ,lo 
admł1nlstracji "Expressu" (Piotrkow~'~ka 
49 'front) w godzinach i I pół do 9- -tel 
wiec:z.oreIlL 

Dziś 2 kupony I 
Wobec ~koWłtego wyczerpanhi. 

wczorajszego nakładu. dzisiejszy ~J!x~ 

press" zawiera 2 kupony czwartOll! .. " '''on 
kursu ~tywnośdowo - dolarowe&o 
1. I nr. 2. 
A4 

Szalona· pogoń ·· "za elegantem". Kozłowski contra Ba!~ 
. Tłum., u,' zbrojony włomy, siekiery, polana i ; ",ałody chciał ,_ Pokłócili się w OzorkoWie 

, pogodzili się w Łodzi. 
, . zabić niezna jornego osobnika. LÓD%. llutear 

tI. l . Pauowie IaziJalel'Z Kozlowskl , 
,w yiaśnronlem taiemnlczogo zajścia zaimle slq po le/Q. HI Ba,flel, obaj stall mies'tkańcy O.n 

. kowłlo. klócil1 aię & &Obą dość cr.ęstu. .' 
" "; 'LÓDŹ. 8 lutego. ' Im'ął się na klucz i ukrył się w przyleg- zna}dująceog się na,!)rzeciwko prała Któregoś dnia jednak kłótnia przyjt:t 
VI ubiegłą sobOtę w potudnie miało tym do 'sklepu mieszkania. ' samochodowego •• Autota:xu", skąd za- powatniesjzy obrót P. Kc '"łowski oon 

miejsce ną Zielonym RYnku wielce tajem Ttł1m zatrzymał się przed oknami dzwonił do komisarjału policji don~ zU wy t ostro swego u t.',:. 
Ilicze zajście. . ' mieszkaniu bo Bogu ducha winnego szczegółowo o nlezwyktem zajściu. pOdaJ nd do sądlL Spra., 

, Jak zwy'~leo _ tej , porze, po ryrtku szewca, grołąc wybiciem siyb. Po pewnym czasie na miejsce wy- ' Sł\dlo°:C~ ~~~OW!: 
snuły się tłumy kupujących. Ody jeden Pan Gelbart nie wiedział co począĆ. padku, gdzie ~gle czuwał wzbur:way dobrzy maJomL spoczyw 

- ze sprzedawców spostrzegł óbok swe- Dokota jego s~lepu gromadzila si-ę co- tłum, siebi-e na ławce. pog~ 
go straganu llewnego elegancko ubra- raz większa ilość prześladowców, ktć- przybyło na ,bryczce k~u policJantów. P. Kozlowskl przeprosIł: 
uego mężezy~nę. -podbiegł doń i szarpiąc I rzy poczęU domagać się wvdobycla za Po~terunkowl po otwarcIU drzwi wej- ki RO~bWY ~d~we szł. 

, ~ za palto począl krzyczeć-: wszelką cenę '. ukrytego w- mieszkaniu ściowych. wydoby~ z. mies~ka~a.. ukry w~k Sk:ują~~erK~J~---
- Jest! Mam go! Mam tego ban- jc~omościa. tego tam jegOmOŚCl~ l odwIeźJil go, ml- tygodnie aresztu, Bajtel t 

dytę! Wszelkie nalegania szewca na wy_ mo oporu, do komlsarj~t~. się już pogodził. , 
Osobnik, schwytany przez sprzedaw jaśnienie mu kim jest osobnik prześla- Przez calą drogę polIcjI towarzys.zył . Wyrok. jednak jest. '\\ryl 

~ę wyrwał się i począł uciekać. ' dowany prz~z tłum nie :Odni;sly skut tłum, pragnąc za wszelką cenę dokonać ~Ia pokodJu z~w1~dOtml' ~~~ 
T 

' . ' ..', "1 - , - krwawego ~am s d ł o pogo zemu SIę na e.wlo OJ 

uz.za mrnp!!ŚClia SIę w pogon kh- lm ... Rozszalała masa ludzka . ~.o ą u. , kować uprzednio i wyrok. z; chw. 
19J. sprzedawców i sprzedawczyń. dada się w niebo głosy grożąc. iż za-. W sprawie tej wdrozono ener~lczne dania go, zachowuje jut prawomr 

Ucieczka owe2'O . jegomości<a podzia- sed,dwo, które wobec sprzecznych ze- Pana Bajtla ogarnęła rozpacz. 
~. bIJe tego eleganta, ń l j . l któ .... ~ lara elektryZUjącoua tłumy. Z~omadze zna t umu świadków zajścia. me nja- p~y ~cle '. ,n: JiU. XO przepro~ 

'. ' ' ~ Wl'AZ<>C I'Z' tlum' pr b'er 't • dl ' 'b ł j CIerpIeć mewmrue' ~ !la rynku. ;zarow,nq kupując,y. jak i u .. , zy l a coraz gro ,,:,nho Je~zcze p~ oza me ywa e pogo- D' "·1 'dl .... ~ '. 
"d' "," '.. ... żniejszą postaw,e, p. Gelbart pobiegł do 111 l1a ullcach miasta wal przYlacle e po ugot, ,\1<.:< ~( 
~prze, awcy, tJuplli , Stę, ~a UlW::"Jak Jeden ~' . naradach postanowiU wreszcie apel, 
m~. '. ". " " 2& 2_*4'-'''. MM l MWW .... a&MiI'5!!#i&ii MM • wać do sądu okręgowego w Łodzi. .., 
, :: .. ,-ró c~włli ;tyn~k _ OJ)ustoszal P?Pf(')Stu Sprawa ta znalazła sIę PTZedwczor~ 

~1·;:!.~o;:~,'f~~~3ZII~:: Be zr o bo tn i skarżą s i ę!.. :'eii:ka;:::::IÓS::::o: 
oob~gt W. śla,d, za ni~ na ulIcę Zieloną. Wydowanlo zaSiłków trwa zbyt długo, a Kasa twierdzający orzeczenie ozorkowskieg:I 
, ~l<u sprze,~~wcQW, t;>ędząc. wywija.. h h d didd pokoj~,j .edn~kże o.r~eczenie to l. 

ło bl\ń~zuc~nje ~\yit}ta,ml umocowanemi C oryc O mawia lm pomocy jakarsklei. Wo ~;;';i=!!.!~~IIZIiBMl" 
na sanurze. p'rześlaQowany przez masę Lo' dz', 8 lutego. d 'd' ' . o pOWIe mem zastosowaniu rygoru i su Sir 1.r..1 I- , 
r1J4zk~ , eleganckf QSQbnik biegł z WTza Niejednokrotnie zwracaliśmy już u- miennej pracy nie powinien przekraczać nrZYD",8 uO IStOW. 

'stającą wciąż: ,$zybk'ośdą. wagę na nieodpowiedl1<i sposób trakto- granicy najwyżej dwuch dni. Szanowny Panie Redaktorze' 
" Na uliCY Zielonej powstała panika. wania bezrobotnych, którzy z wielkim Jak nas informują chor~y bezrobotni My, niżej podpisani mieszkańcy d<l 

B d
' t d ł ł mu przy ul. WierzboweJ' nr. 32, prosim" . ar ~łej tehórżIlwf 'skryli sie. we \VD'" ru em i po za!atwieniu ca ego szeregu narażeni się na dłuższe oczekl'wanI'a ze ' . " uprZejmIe o umieszczenie na ł,u_\il,c; 

bch bram. We wszystkich oknach do- żmudnych fo'rmalności musząwyczeki- względu na cały szereg zbytecznych for "E"pressu" poniższych sł6w podziek, 
mów gromadzIć się poczęli mie~zkań- wać w ogonkach przed leJkalami reje- maIności jakkolwi-ek wystarczyć powin- wania, ' 
~y zdziwieni niezwyklym najściem na stracyjnemi w celu otrzymanna zasiłkóW no tylko upoważnienie osoby chorej, po I?nia 3.1utego r.b. w domu, w !dóty 
ulkę Zieloną tłumu sprzeda;wców ryn- Człowiek głodny i pozbawiony pra- bierającej zasiłki pieniężne. zaulleszkuJcmy wybuchł pożar, z!\gra. 
kO~fch. TymCiasem przestrzeń pornię cy ma silniej roz\viniętą wrażliwość i Wzorując się na różnych instytuĆjach jący nawet kilku okolicznym damo 
~- ł b d" , d k d mi~;;zklllnym. 
uz.y t umem, a prześladowanym, ' zmniej ar Zl-e] reagll]e na oznane rzyw y, zapomogowych kasa chorych również Dzięki jednak energji dClwódcy k 
szala się coraz bardzięj, o czem pamiętać winny odpowiednie poczęła utrudniać bezrobotnym życie, lumny przewozowej dyonu sa.ffic-chnJ 
. TriumfUjący ttumdarł się VI niebo- .:zynniki. ktprVTI1 oddano pod opiekuń- odmawiając lub odwlekając pomoc Je- we go nT. 4, por. Maculewicza. ara 
d!'sy. Osobnik. który wywołał te l1ie- cze skrzydła kilkudzieSięciotysięczne karską tym, którzy zostali pozbawieni por, Berga, sierżanta Przew6dz1' 
zwykłą pogoń, czuł, ' ii lada chwila zo- rzesze bezrobotnych. pracy, Jej;z byli członkami kasy cho- plutonowego Kubickie,go, ldó~" 

~ P d 'k' l' dd dził. s'kuteczny ratunek, poia sta.nie schw''-+an't7;', I ,wówczas, z-1ecydo- rze ew!;)zyst "lem na ezy po ać 0- rych, ł J L .Y _"" st umiony przed przybyciem . 
wat się na ostat~czności. ' strej krytyce dotychczasowe metody Oczywiście, że tego rodzaju ttakto- njowej. 

Przebiegając przed Sklepem przy ul. zał~twiania klijentów w biurze r, B., w:2nic nie może wzbudzić zbyt wielkie- Tak ~amo wiele pośw:'ęcer. 
Zhdonej nr. 55 naletącym do ~zewca gdZle kontrola stanu majątkoweg-o trwa g-o zaufania wśród mas bezrobotnych , żo~nierze. k fórzy ratowali Eas', 
Oelbarta-. odepGhnął sto]'ącego przed nTeJ' kHka dni, poczem następuje wydawanie do poczynań instytucji zapomogowych, ' Sl:ładamy tedy za pcś: 

,~ t-l 1 Ó '1 't ' , d·' k 6 ł "Express11" bohaterskim OHCCl śdem wtaśdciela i mimo oporu przestra a o l w. na co rown ez raCI SIę zlen, t oc mog yby zadov,:olić swych kIijen- ficerom i szeregowcom 
'Sz<mego szęwca wtargnął do wn~trza. nast~PI1,ie zaś trzeba stanąć \v ogonku I tÓ\V przy lepszych chęciach i nieco .. Bóg zapłać ". 

O t PO P lemądze. , większym natężeniu pracy. Mieszkańcy domu. Dl". 
pę any panicznym strachem zam~ Tymczasem cały ten proceder prZ'y ·-a1',- przy ul. Wierzbowl,,', 
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" .... Ut.. 114 l1Y rante przewodniczącego. 
czy prz};~naje się do winy po wysłucha 

niu długiego aktu oskarżenia .•• 

Baron Bisping nie przyznał się do 
zadnego z trzech inkryminowanych mu 
~zynów. 

Ale sądowi oświadczenie takie nie 
wystarcza. 

Podsądny do winy się nie przyznał 
,... l'!cz musi jeszcze wykazać swe alibi, 

011 tsi czemś umotywować swą niewin
ność. 

. Przewodniczący pyta więc dalej: 
,- Czy zechce pan złożyć wy jaśnie 

nla w tej kwestji? .. 
Bisplng: 
To straszne i bezczeszczące mDłe o .. 

'iikarienle-

N= .. , • e przyzna .Ję SIę., .. 
'zew.: Pan chce mówić o sprawie 

Jle - to później ... Tera~. jeśli pan 
~ę. proszę m6wić 

~ swej ostatniej przejdd~ce z kslęcleJD. 

Brsping: Owszem... Chcę mówić o 
"m ... I wog6le na wszystkie pytania 

gotów jestem odpowiadać. .. 

Muszę zaznaczyć przedewszystkiem 
.; bardzo \,;zęsto niedopowiedzenie cze

, oś, z,mienia ~ upełnie sens wYPowiedzia 
vel, . dzę to właśnie 

znań moich na śledztwie 

tą wówczas tak zdener 
poruszony potwornością 
11 zarzutów. że niektó
l użyłem niewIaściwie ... 

I że 

będę tylko to, co dosko
.. le pamiętam. , 

llic do ukrywania przed są 
-ę pytać, 

na wszystko ooJlQwlem_ 

'Zę tet, aby poza mojemi obecne 
.aśnieniami pozwolono składać 

~h . ~, dodatkowe ilekroć zajdzie tego 
J.oleba... Chciałbym mówić również 

, -- ich stosunkach fina.nsowych z nie
lj :zykiem ... 
)o-

rzew.: O tJiil później mówić będzie 
\. Proszę nie utrudniać sądowi... i 

~ ~ówić o ostatniej przejażdzce ... 
'sping : O stosunkach tych nie będę 

.... iście mówił teraz - to rzecz zbyt 
.płikowana ... 

~ie ?rzyznaję się ani do mordu, ani 
.• rUCJa, ani do fałszów! 
~ )skarżenie nie wytrzymuje krytyki! 
. 'l- ym wog6le był człowiekiem zdol-

do zamordowania księcia, 

~' był mi bratem kochanym iI przy ja 
,...,' cłelem, 

\Toorażam sobie, że I'epiej obmyśm 
('. t' 1 j . "amo wy wnane mordu, miejsce, 
\/ , 'I{'~ itd. 

oym zdolny był 

;lo otrucia księcia 

, amiar ten wprowadził w wv 
) przecież nie m.mawia1bYl~ 

Jał herbatę do analizy. 

m wreszcie dążył przez zbro 
ysków materjalnych, 

• to musiałyby być sumy? 1_ 

I 
• 

lIUCi8, ani do fałszerstw!. .. 
la ~ytanie przewodniczącego. 

Książę zatrzymał bryczkę i powie
I dział: 

, I - Zaczekaj... Rozmówię sfę z nimi, 
W Teresinie.. l a potem cię zawiozę na stację.·· 

D
. 20 l '. 'd ) Odpowiedziałem, że boję się spóźnić 

ma . (Wletma - zeznaJe w al- . 
szym. ciągu baron Bisping _ spotlmlem pożegnałem księcia i ~dałem się pies~o 
się z księciem w klubie i na stacJę. 

książę zaptostł mnie do Teresina... Ale wyszedłszy na szosę po kilku mi 
, . ,nutach zauważyłem, 

NIe mmłem chęci jechać, gdyż w po 
niedziałek musiałem załatwić interesy że mój pociąg już odszedł. 
w V/arszawie, lecz wobec miłego nale- Postanowiłem pójść pieszo do Błonia 
gania księcia, uległem jego propozycji i i zamiar swój uskuteczniłem. 
pojechałem, licząc. iż na wieczor wrócę 
do Warszawy. 

Okoto godziny S-ej zjedliśmy w Te
resinie podwieczorek, poczem książę ob 
woził mnie po parku i lesie. 

Wieczorem zatrzymał mnie na noc u 
siebie. Po krótkiej pogawędce o intere
sach i sprawach handlowych położyliś
my się spać. Książę 

pożyczył mi nawet swej kosltuli nocnej 

-gdyż, jak już mówiłem, miałem wró
cić na noc do Warszawy i rzeczy ze so
bą nie zabierałem. 

Nazajutrz przed I po śniadaniu książę 
obwoził mnie po swoim majątku. 

Pamiętam wówczas, że gdy zblitył 
się do księcia 
leśniczy Osman z dubeltówką na ramie

niu. 
książę gniewał się na niego. że space
ruje z bronią. 

Gdy zwróciłem uwagę, że leśniczy 
musi przecież mieć broń przy sobie, 
książę dparł po francusku: 

-Ach, oni są do nlczego!_ Wydali
łem już ich kilku!_ 

Gdyśmy przechodzili obok szosy. za 
uważyłem. te 

jakiś c:dowle)[ podniósł slQ z drogieJ 
strony szosy 

i poszedł d stronę Szymanowa. Książę 
zwrócił u,wagę, że to musiał być 

Jakiś obcy, 
gdyż inaczej byłby na robocie_ 

Okolo południa udallśmy się do pa
laeu na obiad. Przed pałacem zastam
my 

iak!egoś chłopa, 

z którem książę WSZCZął rozmowę. Lo
kaj dwukrotnie meldował, że obiad jest 
już na stole ... 

Są ludzie, którzy nie lubią jeść zlm
nei zupy ... Do takich I Ja należę ... 

Przerwałem wreszcie księciu rozmo 
wę z chłopem i udaliśmy się na obiad. 

W Warszawie .. 
Opisując szczegóły przyjazdu swego 

do Warszawy, oskarżony zaznacza, że 
wsiadł w pierwszą. dorożkę, jaka mu 
się nawinęła po wyjściu z dworca. Do
rożkarzowi wskazał ulicę HortenSję. 
Przechod'ząc do pobytu swego w mie
szkaniu, 

wbrew brzmienia aktu oskarżenia • 
baron zaznacza, że sekretarz jego Mar
czewski nie mógł widzieć wyjmowania 
z kieszonl<i kamizelki rewolweru, po 
pierwsze gdyż 
przybył po rozebraniu się lego z 4rogi. 
a po drugie, że rewolwer systemu "Mau 
zer" 
nie mieściłby się w kieszonce kamizelki 

Co do czyszczenia butów - co akt 
oskarżenia formułuje jako poważną po
szlakę - ordynat wyjaśnia, że pakując 
rzeczy, dla porządku 
otarł buty powierzchownie papierem. 

Na razie wszystko .•• 
Po przyje~dzle do Grodna oskarżony 

stanął w hotelu, w którym zazwyczaj 
zatrzymywał się brat - nie zastał go 
jednak. Nie czekając przyjazdu brata po 
stan9wilem wyjech~ć do swego mająt
ku. Tu mianv już 

władomoś~ o zabójstwie księcia 
Druckieao - Lubeckle;o, 

zakomunlko'\\"atlą prz~ telefon z urzędu 
pocztowego. 

Po drodze z dworca kolejowego do 
mieszkania, oskarżony spotl\:al przy mo 
kie jadącego na jego spotkanie sekre
tarza swego Marczewskiego, który mu 
zaczął opowiadać, że wiadomości 

w gazetach łą-czą ze zhrodnIą jegO 

nazwisko. 
Oskarżony wstąpił jeszcze do Bristo 

lu na kawę, skąd następnie sam telefo
nicznie 

zwrócił się do ~rokuratora. 

Przewodniczący: 
pan powiedzieć, 

Czy nie mógłby - Sądzę... że to narazie wszystko! 
- kończy swe przemówienie oskarżo-

Która była godzina?. 

o której godzinie był obiad? 
Bisping: Z przykrością muszę odmó 

wić odpowiedzi na to pytanie ... Na zega 
rek nie patrzałem ... 

Wiem, że jestem niewinny, godziny 
muszą ustalić świadkowie._ 

Po obiedzie siedzieliśmy spokojnie 
kwadrans w bibljotece, potem posz1iś-

111Y na folwark. Zajechaliśmy bryczką 

przed pałac i pojechaliśmy w stronę ko 
lei, przyczem książę po drodze zbaczał 
w różne miejsca, pokazując mi wyniki 
robót polnych. 

nv. 

Na tropie prawdy. 
Wyjaśnienia Bisplnga osłabiły mocno 

wrażenie. jakie wywarł druzgocący akt 
oskarżenia. 

.Mowa tu oczywiście o wrażeniu ze
wnętrznem, trudno bowiem mówić o 
istocie sprawy, która narazi e pozostaje 
w sferze niezbadanych tajemnic. Było 
to opowiadanie. jeżeli nie przekonywują 
ce to w każdym razie - możliwe. 

Uderzał w tych wynurzeniach prze
dwszystkiem 

wami oskarżenia, drugi, trzymany w 
jasnych i spokojnych tonach oskarżone· 
go. 

Który z nich odpowiada rzeczywi. 
stOści? 

Zeznania wdowy zamordo
wanego. 

Zeznania wdowy po zamordowanym 
księciu, 

księżny Władysławowe) DruckieJ
LubeckleJ 

nie są dla oskarżonego obciążające. 
Swiadek charakteryzuje barona BI. 

spin~a, 

Jako człowieka o ustalonej I pochlebnel 
reputacJL 

Prokurator: Jakle stosunki łączYły 
księcia z oskarżonym - 'przyjacielskie 
czy towarzyskie? 

S władek: Przyjacielskie. 
Prok.: Czy do ostatniej ehwID? 
Sw.: W statnich czasach 

nastąpiło pewne oziębIenie stosunków. 
Prok,: Z czego księżna to wnosi? 
Sw.: Miałam takie wrażenie
Prok.: Skąd to wrażenie? 
Sw.: Przekonałama się o tent
Prok.: Czy osobiście? 
Sw.: Osooiście nie - ale mogłam te) 

wywnioskowa ć_. 
Prok.: Z jakich donych?, 
Sw.: Z rozmowy. 

jaką w Biarri'tz miał mól mąt z eórlia. 
Prok.: Jaka była treŚĆ tej rozmowy. 
Sw.: (mUczy). 
Przewodniczący: Czego dotyczyła 

rozmowa? 
Sw.: NIe pamiętam... 
Przew.: Mate panI treść powie? 
Sw.: Jestem zmęczona ... Nie mogę_ 
Przew.: Czy księżniczka m6wila Jw 

mu o tej rozmowie z ojcem? 
Sw.: Owszem. mówl __ 
Przew.: Może komu z osób, wezwa 

nych na świadków? 
Sw.: Zdaje się, ~e nauczycieide swe) 

pani Stocks. 

Mis.s Mabel Stoeks. 
\ 

Miss Mabel Stocks, naUCZYCielka JIj" 

zyka angielskiego zeznaje w sprawie 0.,

ziębienia stosunków między księciem a 
baronem. 

Swladek: Księżniczka mówiła mi że 
miała z ojcem rozmowę po usiłowaniu 
otrucIa. 

Zapytywała, czemu ojciec nie badał 
bliżej tej sprawy. Książę powiedzia~ żę 

zbrodniarzem mógł by~ ktoś, kto był 
przy nalewaniu herbaty. 

- Chyba nie Jan - to niemożliwe! 
- Nie! - potwierdził książę . 
- Grał balby się ... - indagowała 

dalej księżniczka. 
Książę nie zaprzeczyL 
- Bisping! 
Na to nazwisko książę skoczył 'l 

krzesła i poczerwieniał. 
~ Zabraniam ci mówić o tern komu 

kolwiek~ a szczególnie - matce! 
Na tern rozmowa się skończyła. 
~~-:;.~~ 

~atalia 8rUI~~ 
Jechaliśmy wogó.1e bardzo wolno. 
W drodze już na stację, w uobliżu 

drogi palacowej, spotkaiiśmy 
zl~pełny spokój i odpowiedni umiar. udziela lekcii 
Była to obrona przed sądem, nie gry fortepianowej. 

dwóch iakicM chłopów, 
którzy na pytanie księcia, powiedzieli: 

- My do księc1-a pana 1_ 

przed publicznością... QDAtlSKA 43. 
Mamy i.vięc dwa wręcz sprzeczne 0- od 10-12 i Od 3-5 

brazy: jeden odmalowany czarne""t har ',:: .•••••• ____ m ••• b 



'. 

r 
•• "!'"-"IIII. ~-.- ...... -.-,. • ....,.-.-'""f .... ~ .,., ""'..,. .. 

--------------------------------.------~~~~------~~~~~--~--------------------~----~ 
Str. lo . 

List, kłóregonie było, a który 
kosztował 30,000 fra~kówn 

Dzie~e miłości p. Felicjana Pluma do p. Leokadii PHy 
felicjan Plum był urzędnikJ:em w je- Do zobaczenila w najbliższą sobotę, 

dnym z ministerjów w Paryżu i od dłuż najdrozszy skarbie, który wkrótce zosta 
szego czasu oczekiwał awansu. Był .,ide ni ~ panią Plum:' 

l W Rosji będą istnieć trzy rodzaje kobiet: zarejestro-
~ ane, niezarejestrowane i przygodne. ~~ 

Rodzina, małżeństwo . i milośl! 
\'1 O&WlIiTLErnu ZłU\iłEl KOPlUłłlSTKI P. KDłaLąTl\JD~t alnym" urzędnikiem, który poza godzi- Włożenie listu do koperty ~drvlo stę 

nami bl.urowemi właściwie wszędzie się w sposób bardzo nerwowy, F;dyż Ilie- Znana komunistka KoUątajowa ba-l Obecny projekt sowiecki, identyfl 
nudził. \Vbrew powszechnemu mniema- "/vroz.umiałTT szef, zjawił się znowu w wiąca obecnie w Moskwie wystąpiła kujący małżerlstwo faktyczne z mai:· 
niu typy tego rodzaju są częstsze, nii biurze. dnia 25 stycznia w Domie zWiązkow/,m żeństwem prawnym, przeniknięty jesl 
się wydaje T - -YRZUTY SUMIENIA URZĘDNICZE z odczytem o małżeństwie i z krytyką zbyt poglądami burżuazyjnemi, obawia 

PewnegO popołudnia Pelkjan Plum I . .-.---: .- projektu o reformie prawa rodzinnego. jącemi się upad}j:u, o którym tyle mów 
wracał z biura do domu. La~ rzęsisty I 00. KoUątajowa jest jak wiadomo, zwo- mieszczańska ideologja. 
deszcz. Na rogu bulwaru Plum dostrzegł W godzinę po wysłaniu listu felicjan lenniczką. z1!pe~nej sw?body w ~wiąz- . Nowy projekt sowiecki rozróżnia 
osóbkę dobrej tuszy. niewysoki.eF;o wzro Plum przeraził się tego. co zrobił. A nuż k~ch malzenskl~h. GlOSI WP~?st, ze nad trzy gatunki kobiet: zarejestrowane, 
stu z zadartym noskiem i z niebezpiecz~ list dostałby się do rąk szefa? ~tar SWO?O?y jest IC1?szy ?lZ prostytl!-- niezarejestrowane i przygodne. Pierw
nym .,doleczkiem" w "brodzie". mają.- Następnc!1;o : :1iCl. po nieprzesfl'mej!lq c~a. Odnos!ue. do ~OdZIIlY ~le potrzebUją sze dwa rodzaje małżeństwa są uzna
cą więc wszystkie dane do oszołomienia cy napishł do panny LeokadH, blct!l ... jąc Się ko~umścl ? nią. zb.ytmo trosZCZYć: wj'1lle. Trzeci jest pozbawiony praw. A
p. felicjana Pluma. Osóbka tak wyglą- ja aby zniszczyła wczorajszy list, który . alb~wlem rodzl~a Jest to. męzc.zyzna. I le właśnie te przygod'fle" małżonki re-
dająca nie posiadata parasola. móg-ł by nazawsze złamać calą jego ka- kobIeta, wstę-puJący w ZWiązek l oddzle .," . 

Naturalnie po chwili parasol urzędni rjerę. lający się od ogółu. Czy jest to potrzeb- krutuJą. SIę zwykle z wa!stw n~Jubo~-
k~ z~aJazł się .nad głową panny Leoka- SZANTAŻ Pt\NNY LEOKADTI nem to oddzielcnie, - pyta KoUątajo- SZyc~ l dlat.ego trzeba łch ~omec~n!: 
d.11 Pile. wystając nad osobą swego wtaś wa - i odpowiada przecząco. br~mlć. Z. tej przyczyny. n~lezy z:uesc 
ciciela o tyle tylko, aby sąc:cyĆ na nieF;o W' ''l dni póź":-; "t~~·-mał od pan- W odCZYCie swym oświadczyła ona, rejestraCję tak sam?, Jak Jest komec.z~ 
strumyk wody deszczowej prosto na ka ny Leokadji Pile list, w którym zrv~ że rejestracja małżeństwa jest zbytecz- nem . zap~owadzeme doskonałego Je) 
pelusz. wa wszelkie znajomości z Felicjanem ną. O ile obywatele wsi i miast chcą rozdzlelema. 

Kiedy deszcz ustał. FeliCjan Plum Plumem, nie podając przytem najmniej... prawnie unormować swe stosunki ro- Dla ochrony dzieci należy stworzyć 
był śm:ertelnie zakochany w Leokadjl szego wyjaśnienia. dzinne, mogą to przeprowadzić ' za po- specjalny ubezpieczający fundusz, na 
Pile, co jej też oświadczył, łącznie z pro W dwie godziny po otrzymaniu listu mocą małżeńsko - gospod.arczej umowy który złożą się wszyscy dojrzali obywa 
pozycją zamiany nazwiska Pile na Plum nieszczęśliwy felicjan Plum otrzymał o stosunkach majątkowych. wypływają tel e państwa. 
!la co jednak otrzymał wvmijająeą odpo wizytę nieznajomego dżentelmena. któ- cyc h z małżeństwa. 
·,viedź. P. Pile zgodziła się jedynie na ry mu oświadczył, że ów nieszczęsny :0::---
tendez-vous. list zostanie bezzwłoczni'e oddany w • 
łOMANS STj\PEGO KAWf"J PT'A, wiadome. ręce. o ile jego autor nie ~łoży Aw ~ntu rnlcz'I yan kes ej-

•. . natychmlast sumy 5.000 franków. Za tą U '1 
Odtąd c~ ~?bot~ po p,0\uanIu f'eh- sumą poszły wkrótce Inne, dopóki całe I 

oitn Plum Zja\\ lal Się w mieszkaniu pan 30 tys fr nie znala~ły się w kieszeni I I t tł· i d -II-
Uli Leokadji. ponawiając prośby ojej panny ·Le~kadji. strze a z rewo weru w ea rze, wamuJe S ę o WI J, 
Dulc.hną mczkę. ., I Kiedy nie stało spadku, pan Felki:1 , I kradnie pocałunki. 

Pewneg-? . r~zu . rozproml~ntony 0- zmuszony był sprzedać rodzinne call1iąt 
śwradc;:~vt Je]. ze me n!~ 1 ~tQl na pr~e-I ki. meble i F;arderobę, aby zadowolnić Najpopularniejszym człowiekiem w do panieńskJej sypialni córki miljonera 
s:z;k!dzle n,aznac,zt:n1ą bhSrcteF;O tt;rmmu .. ukochaną". Zdawał sobie teraz dokła- Stanach Zjednoczonych jest niewątpli- i obudził ją gorącym por~t!1nkiem w 
ś!uiu ?-"d~z wł~sme okzY1J1al w spadkt1 \ dnie sprawę. ii jest ofiarą najpotworniej wie Cuvier Flint, syn znanego w Ame- same usta. 
po N'UJU ,,0 tvslęcy fr.ankow. AtoU roz- sze~o szantażu. Był jednak bezbronny ryce historyka. Przerażona panna narobiła krzyku I 
k~sm!l panna LeokadJa była w rzeczy- wobec groźby oddania listu szefowi. wi I Przed kilku tygodniami wsławił się Flinta aresztowano. 
\\n;SDSCl 080?ą o ~ard~o czar~Y~ ~na~ szącej nad' nim, jak miecz Demokiesa., młody flint awanturą, htką wywołał w Na zapytanie sędrie~o. dlaczego 
ral{er~e. ~tor~ n.le .mIała ~apmlleJszeJ PA -;NA LF'~""''' D,JA • .f~r IT)::'''''~' ~. łA". jednym z teatrów nowojorskich. włamał się do cudzego domu, od'Powie~ 
chęĆ podzIe!ema. zV~la z .FehcJanem PIu Doprowadzony wreszcie do rozpa _ 'Wystawiono tam sztukę. której bo dz.iał awanturniczy yankes: 
m~m llą.Łomląst zyw2la m~przeparte pra czy i niemal do ruiny nieZaft10k' ; .... nvm hater nazywał się Flint. Awanturnl'.~zy . - Chciałem ukraść pocałunek. zro
gmel1e wyłudzellla ,,0 tYSIęCY franków. apetytem szantażystki, Felicjan Plum na mlodzieniec, przybył do teatru z gro- bilem to - proszę mnie sądz.ić jako zwy 

PAN fEUCJ&.N BUNTUJE SIĘ pisał kilka słów do swego szefa, do ko- nem przyjaciół. Zaledwie jednak roz- czajnego złodzieja i włamywacz::,I, 
Pevnego nilltku szei felicjana Plu- misarza policji i do jedne!1;o z przy ja-I poczęło się przedstawienie rozle!{ły się ...... e .......... MGM" .... O$~ 

ma z(lllowiedzial mu. że nazajutrz musi ciół, w których opowiadał całą historię. z jego loży strzały rewolwerowe. 
pozoshć w biurze całe popOłudnie )~'O' poczem wpakował sobie kulę pod żebro. Publiczność w trwodze poczęła tło- HJ.MOR l' ~A1"RA. 
bec b:rdzo naglącej roboty. Chodziło o Przewieziono go do szpitala. Podczas CZYĆ się do drzwi. A wtedy Flint za- VFl eJ ~. 
jJrygoowanie materjału dla ministra kt6 rewizji w mieszkaniu jeden z agentów powiedz.iał: . 
ry mt5iał w poniedziałek odpowiadać policyjnych znalazł tJw nieszczęśliwy - Tym razem strzelał~m ślepemt 
l 1 il1ł!rnclacje. list w kieszeni starego surduta. nabojami. jutro zjawię się znowu i wy 

WZirOwy urzędnik pierwszy raz w Felicjan Plum nigdy go wogóle nie probuję celność ostrych kul. 
. tyciu :buntował się co wyraziło się włożył do koperty. którą w roztarR!11e Po tej awanturze oiciec wvrzckł 
~resztą qosye niewinnie. Kieriy drzwi niu wystał samą. Panna LeokaiIja blu- się cyna. 
?awart7 się za szefem pan Felicjan wv- fowala! Wtedy Cuvier zatelefonował do ro-
dobył ~rkusz papieru napisał do uko- W sprawę jednak wdał się prokura- dziców: 
chanej:· tor. Przed kilku dniami Leokadja Pile Wstąpiłem do bandy rabusiowo 

- Nljdroisza Leokadio! skazana zostala na kilka miesięcy wię Przerażony ojciec przyjechał do No 
.,Ten idiota. mój szef. uwziął się aby zienia i zwrot wyłudzonych pieniędzy wego Jorku. aby ratować syna, lecz 

mnie jubo zatrzymać w biurze. Z taKim Felicjanowi Plumowi. który tymczasem losem jego zajęła się już poUcja. 
kretvnerJI niema rady i dlCltego nie "10- wyszedł ze szpitala po kilkutygodnio- Zlapano gO w pałacu pewnego mi1-
~ę przyb-rć jutro. jak zwvlde. wym pobycie. K. H. jon era. Dostał się tam nocą, wtargnął 

-.s:: =&22& = 'ł-.w& Q P wc .. "+ASA • 
mierzł mi jak ropucha krościata tfu ... 
Patrzeć na niego nie mogłam ... 

Qrl'2012J OWGr.2turrliezo-ero(ycZ/J!I. 
o'.JrJUty /la tfe zoar.'Leri ;!araI1l0ZIi1J!le!V 

A jemu już rOzbijanie nie starczyło, 
api kradzież... Wziął się de mnie -
widocznie go koledzy podmówili i nau
czyli... Chciał, żebym poszt<l. na urce 
szukać zarobku... Str!:! ,111 <JJam... Bro
niłam się aż do upadku sił i ducha ... rw. 
kopał, sponieWierał jak psa i - dopiął 
swego... Poszłam na róg ... 

.--, l'ruch101 teraz wypowiedzieć. co 
się ze mną wtedy działo ... - szeptała 
IJanka głosem drżącym z podniecenia. 
By!iśn1Y sami pośród szmatu pachną
cego wiosną pola... Sami - bo illlli, 
uile oglądając się za nami, poszli precz 
przed siebie, że tyleś ich widzi'll... A 
we mnie zbudziła się jakaś niespokoj
ność, jakieś wyczekiwanie -- sama nie 
wiem ... 

Porwał mnie on - J'6zek, chłopak 
Jak malowanie i, zda się, poniósł jak 
wicher gdziesiś... Podarł na strzępy 

bluzkę i wessał się chciwie wargami \V 

młode ciało... Miałam wrażenie, iakby 
:ni kto oddzielił głowę od re~zty tuło
wia... A potem tuman przed oczam:, 
mgła i ciemność... r - po wszyst
Idem. 

To był mój pierwszy raz... Ni.e ta-

47) 

łowatam, nie beczałam, cho,; to była 
przecie miłość... Ale jakoś ładn;cjsz<l 

jakoś milsza. niż tamta, która siG omąl 
nj,e stała na cuchnącym barłogu u wu
ja - kataryniarza. 

Raz mnie agend nakryli i zatasz
czyI; na Tramwajową... Czarna ksi~ż
ka... Zos·tatam "taką"... Co się ze 
mną wtedy dzialo, Konradzie, co q-<ł ból, 
co za skowytanie... rh, tam - on ~ię 

nawet nie ""zruszvł, dohrer.:o słowa nie 
powiedział... Jakby na\\ret m,im vier
wszym nie był... Co \Vlecz6r - ledwo 

Za namową Józka wyprr\\'ladzitar.l zmierzch zapadał, gnat mnie gwałtem 
się od praczki i zamieszkalaul u niego .. na 'ulicę. a gdy mu stawiałam opór, 

Dobrze nam było we dwoje. ale prał - ile wlado... Tak byto przez 
przęz krótki czas... Straciłam prace, a dłl1ższy czas ... 

potem i on... I Odsapnęta ciężko, zmęczona m(~wic 
Trzepnęło go to jak piorun ... PClc7ąl niem... Podni'Osta zah::rwione oczy na 

chlać, wpadł w złą kampanję i -- ~akby Sarncckiego, który spuścił c ię ż 1{C do
inny człowiek się zrodził.. K '"adł. ro7..- W f;: na piersi i słucha? ją z uwagą . r)gar
bijał, napadał - z nożem, bt-z noża - ne łc go tkliwe uczucie żaln do tej ślicz
jak się dal o... Kilka razy ge capnęli. nej dziewczyny, która wyje fa z pier": 
siedzl~t, uciekał, znów go łapaJi. .. Pie·· s\':c gorące, żywą krwi'l Pt!ls11jqce ser
skie życie człowieka, któremu ciągle w Cc i kazała sercu ter.lu mówić.. l'hł 
paSz.pDrt zaglądają... A ja przy nim, ,;e1-.ko w dłonie drobną twarzy::: zkę Jall 
ale, ma Się , rozumieć, już inna... Ob- J<:i i złożył na iej czole oJco\'/ski poca-

DZIEDZICZNOść. 

Ojciec tego skrzypka iest l!ola. 
~ , 
a,-rzem. 

- Zaraz to poznać. 
- Po czem1 cy 
-Bo skrobie. cli 

WNIOSEK. 'n 

Starzejąca się panna: Ta willa PIP 
wnością należy do kawalera. e 

Ogrodnik: Z czego pani to wnosi? Y 
Starzejąca się panna: . Ponieważ na kl.. 

mizelce stracha na wróble brak guziktz 
Ni » 

IU'1ek. Odetchnęła z ulgą, jakby j:.\ kfą 

rozgrzeszył. 
- Tak to bylo, Konradzie, prZ('2, 

dluższy czas... Aż spl1tk71łam te~o, kt6 
ry... Mniejsza o to.. Antek Kryspin 
- chłopak śliczl1o~ci... Uj~t się raz n2 

ulicy za mną, gdy mi .,czarna Iktika·' 
chciała wydrapać oczy... Wtedy go pr. 
:;.:ntam... I co powiesz - z lI1icj ;.. ~~ 

;1r7ypadł mi do gus~u ... 
Mówiliśmy ze sob ~ zaledwiE.. kilka 

razy, ale to starczyło. hv~my si\; z C<l

t~7.1 1 serca pokochali... 
\\itedy pomyślałam : cll0ćby :; U~: dLl 

0'12':40 nie mogę zostać taką, jalq je 
stem... Cisnę precz to pi ~slde ż~·c ic. 
t ideknę od Józka - a co potem br:
dzie. to się zobaczy... 1 pe~.;\·ne~ ran
ka uciekłam .... 

Tak się jakoś dz;wnic wszystko uło
żyło, że mnie ś. p. Zblgniew. brat t "J'ó: 
wziął do s·i ebie... Dobry był czlow ·d . 
a choć kochałam tamtego całą sitt\ 
serca, zdecydowałam się z.ami cszkać \V _ 

ty m patacu... Bóg mi świadkiem, żr 
inaczej uczynić nie modam ... 

Myśla łam sobie t.1K: zbiorę trochę 
pieniędzy i stan ę z Antkiem L1 ołtarza .. 
J<lkoś byśmy sohie ivcie ułożyli we 
rhvoje... .A le C2' łnw!'k .-.trrJ'1::t --: p"" 
Bóg kule nosi.. Stało się to, C0 c:eb'(' 
najwięcej, zdaje się. obclwdzL 

(D. c. n.t 
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Baron Skidehawa 
nowy premier iapoiiski. 

~II ,-AtU ...... ' " ....... 
Pustynia syryjska 

zalana wodą. 
Ulewne deszcze VI okolicach 

Bagdadu •. 
Bagdad, 1 lutego. 

Z powodu ulewnych deszczów, któ
re zalały obszar pustyni między Bagda 
dem a Jerozolimą, kurjer pocztowy, któ 
ry mial przybyć do Bagdadu 31 stycz.
nia, odcięty zostal 130 klm. przestrze
rt'ą wody na zachód od Bagdadu. 

Transporty zostały przeładowane 
do samolotu. który przybył dziś do Bag 
dadu. 15 podróżnych, biorących udział 
w ekspedycji pocztowej, ma się dobrze, 
pomimo cńężkich przejść, spowodowa
!łych zalewem pustyni. 

Królowa rumuńska, 
jako autorka amerykań
skich scenarjuszy filmo

wych. 
Paryż, 7 lutego. 

"New-York Herald" donosi z HoUy
'od, że królowa rumuńska Marja za
rła z dyrektorem największej wytwór 
filmowej w Ameryce "Metro Gold-

,'l Pictures" kontrakt. na mocy które 
go zobowiązała się do napisania szere
~u scenariuszy filmowych. Królowa Mar 
ja, jak wiadomo, jest wybitną literatką 
i w s\\'oim czasie w pismach amerykań
skich z.amicściła szereg artykułów oraz 
oowieści. 

S rBik kUpcÓW \V Paryżu. 
Jest to protest przeciwko 
nadmiernym podatkom .. 

Pary t. 1 lutego. 
"Jnformation" donosi, że dziś popo

łudniu właściciele sklepów na rue Saint 
ł-Ionor, postanowili zamknąć swoje inte 
"~sy na przeciąg godziny. a to celem za 
nrotesto\vania przeoiwko nadmiernym 
'.odatkom paJ1stwowym. Również w in
nvCh miastach prowinCjonalnych kupcy 
\Iv' tenże sam sposób protestowali prze
ciwko obciażen}om podatkowym, które 
rujn ają handel. 

3 lała więzienia 
;:ea artykuł przeciw fałszerzom. 

Paryż. 7 lutego. 
Naczelny redaktor socjalistycznego 

Pisma węgierskiego "Mepsawa" skaza
t'V :iIJsta! na 3 lata ciężkiego więzienia 
1,1 artykuł z powodu afery fa!szerskJiej. 

Napisał on, że na vVęgrzech istnieje 
podwójna sprawiedliwość: jedna dla ro 
r·otników. druga dla obrońców .. związ
ku czystości rasy". 
'.~..l.'m:B~ 

':ZYT~JCmE 
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Olbrzymia defraudacja w Alzacji. 
Rzekomy inżynier zdefraudował 2 i pół miliona t'ranków. 

Wiedeń. 7 lutego. 
W całej Alzacji niębywałą sensacjo 

wywołała olbrzymia defraudacja. popeł
niona w znanej firmie importującej drze
wo "Societe anonyme Victor Vel bel" w 
Kaiserbergu. 

• Defraudant, inżynier 50-letn! Hans 

Cypeltaner, który uciekł z pochwyconą 
gotówką w ilości 2 . 1 pół miljona fran
ków byt najbardziej zaufaną osobą przed 
siębiorstw~. Jako reprezentant f:rmy ' zo 
bowi'ązal się przez pewnego wpływowe 
go, jak twierdził, hrabiego austrjjck:ego 
dostarczyć znaczną ilość drzewa. 

z tego względu pobierał od Veibla 
zt:taczną ilość gotówki. jako zadatki n~ 
poczet przyszłych tranzQkcji. 

Jak się obecnie okazało Cypeltaner 
przedsta\vił firmie fi'kcyjne listy od 0-

wego hrabiego, gdyż z rzeczywistości z 
nikim nie prowadzit pertrkatacjL 

Cypeltanera aresztowano obecnie W 

\Viedniu, dol(ąd przybył w celu odwie-

D Z i e l n y lot n i k h i s z p a ń ~ k i ~~e~~i:~~:~~~~cej się tam w pensjonacIe 

Cypeltaner ni~ był wcale intyniercm 
przebył Atlantvk w ciągu 15 godzin. i nie posiadał nawet średniego wyksztal 

W Rio de Janeiro zgotowano mu kró!ewskie przyi~cie. cenia. Osobnik ten naraził również na 
straty szereg firm wiedeńskich. 

Rio de .Janeir9. 7 IrJtego. Inambuco do d ~io de JaneirO' przedecial "'b~iIlJ!!"!'~!!.!!iM<!.!.!!!~~~~!!!~!.~"'!§~s. 
:iilszpański major franco, który po- ' en w 15 go zm. .: 

stanowił ' zelecieć na hydrf''"llanie r'"7ez Podczas przywitania mial miejsce iln 
ocean Atlantycki, przybył wczoraj do cydent, który naraził franco na złlacz
stolicy Br::tzvlji. Rio de J~"""ro. ne szkody. Liczne ł(')dzie, które okrąŻY-

Przyjęto go tu z nadZwYczajnym en- ły jego hydroplan. przy zetknięciu z mo 
tuziazmem. Setki tysię.cy ludzi witało torem .uszkodziły go. 
go w porcie. Strzały armatnie i syreny Prace nad naprawą hydroplanu wstrzy
fabryczne oraz okrętowe zwiastowały mają prawdopodobnie lotnika w Rio de 
mi'astu przyjazd znakomitego rckOrdzi-\ Janeiro i nie pozwolą lnu wyruszyć do 
sty. Buenos - Aires. . 

Przestrzeń 2200 kilometrów od Por-

Największe kino . ,. '" '\ 

na SWleCle. 
6000 miejsc. - Orkiestr'az 200 osób. 

Nowy Jork, 7 lutego. 
W Nowym Jorku powstało obecnie 

największe trino % funduszów najbogat
sze~o towarzYstwa filmowego. 

Sala mieśd t tysięcy widzów, orkie 
stra skład&. się z 200 instrumentów. 

Osohy nalctące do .. wielkiego świa
ta" będą mogły •. bonować loie na prem 
jery, które nawet Ameryce mają zaimpo 
nować. 

Kinó posiada wsp'aniałe poczekalnie, 
salony dla dam. liczne palarnie, urOGze 
kąciki dla niesamotnych amatorów sa
uioŁnoł.ci, wN~zcie wytwor~ cukiernię, 
albowiem w krainie, prohibic;i raczyć się 
wolno publicznie tylko cukierkami. 

Właściciele kina osiągają tygodnio
wo ze sprzeadży hiletów 100 tysięcy do 
lar6w. . . 

w Lodzł tylko wymvśłaią so.bie 
w Hamburgu strzel~lą.. 

-::------

strzaly . \II' h am bur sld aj 
Radzili m:iłlskiai. '.' 

' . 

Hamburg, 7 luteg~ 
Na ostatniem posiedzeniu rady;m~j· 

skiej w Hamburgu, doszło d0 b~r..ziiVej 
scycj!i między radnymi ' komuni$tyc~IY
mi, a kierowni'ki,em~ydz.ialuprawn.g.o 
Meldekiem. . " ",~ 

W czasie swego: przemówielHaAei· 
deke ",ryraził się niepocb1ebnde o ,~ia
bln ości komurii'stycznej" nazy'\vaia,d icb 
zbrodniarzami poHtycznymi. Kom~lkj 
podruieś1i silny protest, a jeden z ad
nych komunistycżnych ' dobył rewa: e~ 
IU i wystrzeli'l w stronę Meldeke~, o
~trzal jednak przedzi,urawił tylko ~cia~ 
nę. - e&MEA ."W3*MWiM '-"jM,jiiW?' N.... :t! 

SamobóJ-slwo wagierskiego hrabiego Wsp6!czesni ' ludzie 
&ł jasl{iniowi. hochstilPplera. Rodzice wraz z cborem 

Wyskoczył z 6 piętra w chwili, gdy go chciała dzieckie:n m!e~zkają 
aresztować policja. ' , . w jaskIni. " . 
." , W miejscowości . Castillan pod aor· 

. Budapeszt, 7 lutego. stach europejskich, jak w Wi'edniu, Pa- ' deaux znaleziono' współczesnych hld~i 
PoUcja budapeszteńska zaaJar: .• owa ryżu i Londynie. . jaskiniowych, czyli biedakó\v bezdom~ 

na zostala wczoraj wiadomością, że w Mimo, iż otrzymał bardzo staranne nych. których nędza zmusHa dó zatnie-
Nicei zeskoczy l z 6-go piętra obywatel wychowanie, już od samej młodości szkani'a w jasktlni. · , .. ' . 

bólsnvo nastąpIło w ChW111, gdy funkCjO dZlezy~ , . czy 3 i pół metra dtug-ości, 2 szerókosc 
narjus~e policji francuskiej usi~owali go Ponięważ rodzm~ go wydziedziczy- i tyleż wysokoś,ci. \V tej . jamie' zami.esz 
wylegItymować.,. la, wszedł on zupelme na drogę występ kuje niejakii Henryk Sade wraz Z'Zoną 

~rabia Roland B.ereJ. j~st bardzo zna ku} wraz z c~łYQ1 szeregiem.!hochs~p i dzieckiem ,3-1et~iem, do.tknięteIU \\I~odo 
ną 1 popularną osoblstoscuą w Budapesz lerow" org:amzował w Eurt'lple szereggłowiem. ,'. . ' ... . 
cie i nieraz miał już do. czynIenia z ko- ł pomysło~ch kra.d~iety ! u~aż!1ny był policja "zajęła" się rodzina Sade'ów 
deksem karnym. Popełmł on szereg kra powszechnie za' kroJa .. mebieskich uta- Dzi'ecko umi,eszczono w przytułku. ro
dzieży 4 oszustw w najWiększych miąt- ków". . ' d2lice zaś staną prawgopodobnie' przed 

sądem. jako oskarżeni o włóczęgostwo. 

Dancing w póciągu. 'N:owe" rożporżadzei~·i'~ . ' 
Osobllwa lundac,a 80-it2tniego 'ama!ąra nsh,mmy'.' mobiłizacYinę. W' Rosij. .5ą~ 

Ludziom, ogarniętym szałem tańca, raz pierws~ w , życiu posz~dł do dancin wiec'ldei. 
przestały już wystarczać dancingi w ka gu parę tygodni temu i wyśzedł oszoło-, 
wiarniach i restauracjach. Muszą tań- miony czarem jazz-:bą.ndu i modnych tań 

;. 

czyć ciągle i wszędzie. Pasję tęuwzględ- ców. 
niają władze kolejowe angielskie. daiąc Ponieważ sir Yarrov zmuszqny jest 
pozwolenie na dołączenie do' pociągu dG bardzo częstych podróży z Londynu 
linji Londyn - Brighton wagonu ~ dan-: do Brighton. więc ufundował wagon.,dan 
cmgu. , dng, aby nie ' byc . pozbawiońym nawet 

Będzie to pierwszy pociąg z danchl- w podróży dancingowej muzyki i · wido
~iem. Pomysł i pieniądze pochodzą od ku tańczących par. 
BO-letniego sir Alfreda Yarrov, który po 

---' . 

JJziawl,ć narz.Bczooycb, obarczonych potomstwem, 
a ieden tylł<o narzeczQnv! . 

Policja berlińska uwięziła w tych Pareigis nie poprzestawał' jednak na 
dn.iad. niezwykJe pomysłowego' kupca, platonicznym stosupku, lecz celem wzmo 
Henryka. Pareigisa, który posiadał w cnieru3 serdecznych węzłów 9 s 'nych 
Niemczech 15 sklepów z tytoniem i cy- pracownic uczynił szczęś1iwemi ma;loa
garami, !!li. Przez 5 lat udawała się Pa.reigiowi 

POVlcdzenic swych sklepów zawdzię konspiracja. wreszcie jedna z dam, po-I 
czał Pareigis uczciwości i przeddębio~- c,ll~la [j.atarczywi-.! domagać się $pełn.i~
ezoki, kobiet, którym powierzył zarząd.' ni;:, obietnicy ,a gdy pomysłowy .-fUpleC I 
Aby zachęcić je do wytrwałe i pracy 'vv! ' l.it:; d.;:az:Y'N<lł p~śplec~l1 do cJta,rza. 2'~,. 
wawał każdej płomienną miło8ć l obli:: I'Kafi:;~a ~<O o oszustwo. 
cywal malżf.!f>..stwo. . 

Moskwa. 7 lutego. 
Rada pracy i obrony opracowę.ła pr(, 

jakt nowych prawideł rejestracji pobo
rowych, zar6"",no ' szeręgowych jak i dó 
wódców. 

, Projek~ tęn .znalazł przychylye przy
jęcie w Radzie wojennej Unji SQ\'(~~cki~i 
Z chwilą wejścia w życie nowy~h.:pt~e
pisów dawnli! przepisy o rejestracJi woj 
skowych będą zniesione. , 
Mi' _~ilQU . _____ MiMt, e. 

M ł ~ I ~ 
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Siatkówka w Lo • 
Zł. 

Nie podzranki przy ' końcu I-ej serji 
. rozgrywek o mistrzostwo. 

Gimnaz·um p. Sobolewskiej wycofało się, inni nie 
przVbylis a publiczność też zawiodła. 

" , 

". kanda arfowy rak 
---::0;--

Z za kulis gospodarki byJago zarządu krakOWI 
sklego z. o. P. IV. 

---:0:--

Ile kosztowały bankiety po me'czach Kraków-War-
szawa i Kraków-Budapeszt. 
Kraków f 7 lutego. 

Na ostatniem walnem zgroma(L~eniu , młodzie· szkolna woli łańczyćJ aniżeli uprawiiH~ sport. 
KZOPN. delegaci TS. Wisła poddali su 

cy ni~ z~imponow~ tym razem. Mając rowej krytyce rozrzutną gospodarkę u
pr~eclwmka o~łablOnego rezerwą, ?ec~ stępującego zarządu związku wybrane 
dUjący o zwycięstwo punkt uzyskah 'Om 

Ubiegła sobota, jako . przedostatni 
dzień ~ I-szej serji rozgrywek n misŁrzo 
~two łódzkich szkół średnich w piłce 
siatkow~; !,rzyniosła kilka, 'l.,ynajmnie; 
('cze~iwanyt·h niespodzianek. 

dopiero po przedłużeniu gry i to wyłą- go jak wiadomo przez bl?k klubów: 

Nieprzewidziane wydatki skarbnika 4tJ 
zł. Medale pamiątkowe dla graczy 17('1 
zł. (Wyroby zagraniczne). 

Oto główne wydatki z okazji meCZl\ 
Warszawa - Kraków. Co do mecz1I 
Budapeszt - Kraków, to bankiet koszto 
wał 1500 zł., a inne szczegóły nie dały 
się wyjawić. Wiadom~m tylko jest. że 
przyjazd na trening jednego z graczy 
kosztował 60 zl. 

cznie dzięki nadzwyczajnemu szczęściu, Cracovia, Makkabi, Wawel l Jutrzenka. 

Bo oto z ciekawie 7.:'powiadaiące'~o 
'i", wieczoru odpadła A-klasowa męska 
clri.1ż~a gimnazjum niemieckiego. A po 
mcważ zastępcy, ani uie wyznaczono 
rm cza.;, ani też ogłos70no, wielu sądzi
ło. że roz.~rywki w sobotę wo~,)le nie 
cdbccda ~ili' 

które stronie przeciwnej mimo wielu Akty kasowe przyniósł skarbnik na 
szans odmówiło swego uśmiechu. walne zebranie dopiero po groźbie do-

Drugie B-klasowe spotkanie, pomię 
dzy II-giemi drużynami gimnazjum im. niesienia województwu. Powierzchow-
Kopernika i Gimnazjum p. Brauna dało ne zbadanie ksiąg dało szereg sensacyj 
wynik 15:10, 15:10 równa się 30:20. nych pozycji: Bankiet po meczu War

Na walnem zgromadzeniu wybrann 
została specjalna komisja do dokładniej
szego zbadania ksiąg i w tych dniach 
spodziewane są nowe sensacyjne re\\'~
lacje. Jednocześnie dowiadujemy się, że 
członkowie TS. Wisła, piastujący man
daty w KZOPN-Ie wnieśli swe rezygna
cje z powodu ostatnich wypadków pod 
czas walnego zgromadzenia. 

Gra nierówna. Kopernicy o całę kła szawa - Kraków zł. 1080, w tern około 
sę lepsi, a wymacawszy slaby punkt, je 600 złotych na napoje alkoholowe. Na 

Poza tern, jak nas poinformowa.no, w szcze słabszego przeciwnika, lekceważą 
t1hie~łą sobotę, całą masa łódzkich chwilami karygodnie. Przyznać bo- meczu tym kupiono 110 pomarańczy i 
szkó średnich, męskich i żeńskich, ob· wiem trzeba, ża drużyna, p. Brauna. ani 20 cytryn dla graczy. Komunikaty praso 
(.hodziła w sobotę, t. zw. ,,100" przedma zagrała, ani też zasłużyła na tak zaszczy we na powyższy mecz międzymiasto
turalną, A ponie\vaż, ze i karnawał jest tny rezultat; kilku jej graczy grało baI- wy kosztowały 200 zł. Dorożki autorno 
w całej pełni, a' przyszli nasi maŁur"yścl dzc słabo. bilowe dla piłkarzy stołecznych 90 zł. 
n: i ich następcy i jeszcze dalsi już nie Lukę w programie wypełniono, me-
d~iecl, w przeważnej części naszych czcm towarzyskiem B-klasowych dru-
szkół średnich, w. sobotę tańczono całą życ M. Sem. nauczycielskiego i drużyną 
parą, odkładaj c sport na (,lepsze cza- p. Waszczyńskiej. Ostatnia wystąpiła w 
~y". ,,7" i uległa w trzech partjowych grach 

To też mee ów o mistrzostwo, odby- w stosunku 15:4, 15:10, 15:12 równa się 
to się tylko d a, pomiędzy drużynami: 45:26. 
Gimna:l!,jum im. Piłsudskiego - Miejskie Niektóre piękne momenty, zwłaszcza 
seminarjum na czycielskie w wynikiem ~rającej prawdziwie po męsku jednej, z 
1~:9, 10:15 pl 1 równa się 26:24. d1lŻ)"Ily zwycięskiej nagrodziła widow-

Gl a laclna l ambitna. Jednakże zmu- nia długo niemilknącemi oklaskami. 
~~en: je3leśmy podkreślić, że Piłsudczy-I Fr. Romanek. 

Os nie sukcesy Czełwertyń
skiego na Rivierze. 

Cannes, 7 lutego. nieśli już kilka pewn:\rch zwycięstw. W 
W międ71ynarodowym turnieju tenni grze podwójnej Czetwertytiski głównie 

sowy-m. Galia 'lub, polski mistrz tenni- dzięki ,słabej grze swego partnera zo
sowy OSiągnął szereg pięknych wyni- stał pokonany przez parę Cochet (jnter
ków. jak na1)tęp.uje:. Czetwertyński - nacjonał francuski)-Aeschliman (mistrz 
Duckerey 6 :2, 6:3, Czetwertyński - Szwajcarji). 
Vickers 6: :2, 5 :7, 6:2. W ćwierćfinale Nicea, 7 lutego. 
anglik Hi1l:9'ard (partner mistrzyni świa- W 'turnieju tennisowym w Nicei 
towej łiellen Will s) pokonał Czetwer- mistrz Polski St. Czetwertyński, poko
:yńskiego z trudem bo 9:7, 6:4. W grze I nał fogga 6:0, 6:1, zaś krakfi>wianin 
:nieszanej CzetwertyfIski' wraz z panna Szwed e uległ doskonałemu Poligny 3:6, 
:·onstawlos trzymają się doskonale i od 6:8. ~ 

\Vyjazd polskich hockeyistów do Sztokholmu. 
Warszawa, 6 lutego. lAdamoWSki, Kulej - wszyscy z AZS.-

W poniedtiate dn. 8 bm. polska repre Warszawa. Jako rezerwowi jadą: Ry
łentacja hokeyu na lodzie wyjeżdża na bak (AZS.-Warsz.), Nowikow (Polon
wielkie "Igrzyska Północy" do Sztok- ja) i Szczerbicki (TKS.-Toruń), \Vyzna 
holmu. Skład reprezentacji został usta- czony na rezerwowego Wacek Kuchar 
lony. jak następuje: Czaplicki (bram- (Pogoń-Lwów) odmówił telegraficz-
karz), Kowalski, ~ebrowski, Tupalski, nie. . 

Ostatnie' wynil<i łyżwiarskie. 
New Jork, 7 lutego. 

Zawody łyżwiarSkie w jeździe szyb 
klej ó mistrzostwo świata przyniosły 
sensacyjne porażki finlandczyka Thull
berga. Wyniki były następujące: 220 
yardów - pierwszy Gorman 19.2 sek., 
Thunberg przybył na 5em miejscu. 440 
yardów pierwszy farell, 880 yardów 
pierwszy farell 1 :23, trzy czwarte mili 
pierwszy farell 2 :26.8, jepna mila pier
wszy Donavan 2:45.5, dwie mile pier
wszy Donavan 5 :50. drugi Logan, trzeci 
Thunberg. W o~ólnej klasyfi·kacji na 
czele Parell przed Morissem i forsma
'lent. 

Oslo, 7 lutego. 
I Zawody międzynarodowe w Jeździe 

,)zybkiej: 1500 mtr. - Ballallgrud 2:26.3 
~OO mtr. - Larsen 45.5. 5 ! 10 klm. wy
srał Ballangrud w 8:42.9 d 18:01.1~ 

Chamonix, 7 lutego. 
Mistrzostwo francji w jeździe szyb

kiej wygrał łiassler z następującymi 
wynikami: 500 mtr. 47.8. 1500 mtr. -
2 :53.6. 5 klm. i 10 klm. w 9: 14 i 19 :36.4. 

KU 
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Oferty z podaniem ceny składać do 
adminlstracjl .. Republlld" 5ub HA ;76;)' 

Krótkie, lecz brzemienne w sku i 
morganłyczne małżeństwo '"króla" 

Szaffera ze Spartą. 
Po rozwodzie skrzywdzony małżonek przysiągł, że 
przeciwko Sparcie nigdy grał nie będzie, aby nie sIu .. 

żyć jej jako środek do reklamy. 
Słynny i znany doskonale w ca1ym 

~wiecie piłkarskim, król Schaffer, który 
z miłości ku zdradliwej praskiej Spar
cie wyrzekł się nawet węgierskiego o
bywatelstwa, . przyjmując w zamian cze 
choslowackie, ma już dosyć tej miłości. 

Nit! dosyć bowiem na tern, że zerwał 
011 z nią wszelkie stosunki. Skrzywdzo
ny Schaffcr, który bawi obecnie w Wie
dniu, gdzie zamierza około dwuch mie
sięcy pozostać, opowiedział z charakte
ryzującym go humor.em, dziennikarzom, 
że glównym powodem kopania pod nim 
dołków i uniemożliwiania mu pobytu 
w "Złotd Pradze", była jego "wysoka 
warto~ć"_ 

SclIaffer, jako trener i gracz czoło
wej klasy, poszukiwany i zasypany for
malnie ofertami niezliczonych, bogatych 

Ale od czegóż podstęp, a nawet szan 
taż, który w sporcie obecnie dominują
cą rolę odgrywa! To też przy pomocy 
tych haniebnych środków, stosowanych 
z bezprzykładną perfidją, w krótkim 
bardzo czasie zdołano mu wszystko 
zbrzydzić. Król Schaffer dobrowolnk 
wyrzekł się obu gorących miłości, otrz~ 
mał 25,000 kor. czes. zagwarantowa
nych umową tytułem· odprawy oraz 
świetne świedectwo z podziękowaniem 
za owocną pracę. I zamieniwszy SW" 

miłość na nienawiść, poprzysiągł, że 
przeCiwko Sparcie już nigdy w życiu 
grać nie będzie, aby nie służyć jej S\v<\ 

osobą za środek do reklamy. 
Jak na niwę sportową. są to zbyt ja· 

skrawe kwiatki. 
II 

klubów całej Europy, sprzykszył sobie w. ~ , · 
wędrówki bez końca. I tern właśnie tlu- ł~ Omnr[1 tnnrtnulo. 
maczy się przyjęcie przezeń obywatel- li ~ i ~pU U Vl li 
stwa czechosłowackiego, gdzie, jak się _::-

swego czasu wyraził, pragnie na stałe POLONJA BARKOCHBA 5:1 "(3:0). 
pozostać. Wkrótce po tym fakcie było Warszawa, 7 lutego. 
już głośnem, że morganatyczne swe maI Mistrzowska druiyna stolicy Polo-
ieństwo ze Spartą, pragnie on przypie- nja w zawodach z Barkochbą uzyskuje 
czętować, prawomocnem matżefIstwem zwycięstwo w stosunku 5:1 (3:0). Bram 
z jedną z jej cór. ki dla zwycięscy strzelili: Grabo N'slti ~. 

Okazalo sir; J·cdnak, że wszelkie l'ego Emchowicz i Loth po jednej, pir~ta bram 
... ka - samObójcza przez obroilcę Bar-

rachuby poszły na marne. Sparta zwią- kochby. Sędzia p. Michałowicz. 
zana z Schaffercm dokładnie określo- \VIELKI l\\EETINO W SOF.Ił. 
nym kontraktem co do wysokości wyna Sof' 7 l t Ja, u C~(j. 
grodzenia, przy obecnej sanacji swych Bułgar,ki związek lekkoatletyczny 
finan.sów mimo głodowych pensji Wy-I D!'gan~zuje w dniach 3 i 4 maja r. b. '~'ic) 
placanych innym graczom, króla pil- kle międzynarodowe zaw09Y, kkkoalic-

1. • • •• tyczne z udZiałem zawodmkow franct\-
ki nozne] zmuszona ona była po kSląZę- ski.ch i państw :towiańskich. 
cemu wynagradzać. . NARCIARSTWO W NORWEGJI. 

fakt. ten stal SIę. soł~ w oku dla Oslo, 7 lutego. 
wszystkich graczy l meznosnym bala- W konkursie ..:koków \V Laryik SDOt 

stem dla klubu. Jednakże pozbycie się kali się na dość marnej skocznI d\\ aj 
doniedawna tak ukochanego, drogą pra- n~jlersi .narciarze świata !'hamps (~lim-

I wną i szlachetną wobec istniejącej tLlTIO pqslci.~TIl~trz ~ skokac~) I H.aug .(mlstrz 
. . '. o!tmpIJskl w konkurenCJI złozoneJ). Zwy 

wy było memozlIw~ cietył Thamps skokiem 51 mtr. 



Kto DI~~łnił l~ro~ni~ na [mentiflu we lw~w~el 
w chaosie zagadek i taiemnic.- Lekarze twierdzą, iż okol.czno

ści przemawiają za samobóistw~rn. 
Lwów,7 lutego. 

Dochodzenia policyjne w sprawie za 
gadkowej zbrodni na cmentarzu Łycza
kowskim posuwają się powoli i otoczo
ne są przez policje wielką tajemnicą. 

Przesłuchano ojca i rodzeilstwo zamor 
dowanego Makolondry, oraz jego zna
iomych w celu ustalenia, co robił i z 
kim się stykał w ostatnim dniu przed 
śmiercią. 

Stwierdzono w ten sposób, że Mako 
ton dra we czwartek popołudniu zaba
wiał się w towarzystwie kobiet z pó,. 
światka, następnie w podnieconym sta
nie o godzinie 7 wieczór powrócił do 
domu. 

POŻyczywszy od szwagra swojego, ki denata wikłają pracę policji 1 nie po
słuchacza medycyny f., który mieszka zwalają na postawienie jakiejś pewnej 
w domu jego rodziców, 10 złotych, wy- hipotezy. 
szedł na miasto, Przed godziną 9 spot- fakt. iż denat otrzymał dwa strzały 
kał na ulicy swego kuzyna Gertranda, w głowę, z których pierwszy nie śmier 
z którym szybko się pożegnał, nie zdra teIny. rozszarpa! nos i wysadził lewe 
dzając żadnego zdenerwowania, Następ oko na wierzch, wyklucza samobójstwo 
nie udal się do fryzjeia. gdzie kazał się albowiem wątpliwcm jest, iżby Mako
ogolić, ostrzyc i ondulować włosy. londra miał siłę wymierzyć sobie drugi 

Co robił z kim spotkał się po wyjściu ' strzał w skrOI!. Aleja, na której popełnia 
od fryzjera i w jaki sposób znalazł się no zbrodnię, zalana jest krwią na prze
na cmentarzu - nie zdołano dotychczas strzeni kilku metrów kwadratowych i 
ustalić. 11os1 liczne ślady krwawych stóp w róż 

Krwawa tragedja na cmntarzu roze- nych kierunkach. 
grała się okoto 10 wioczór. Tajemnicze Nie wyjaśnioną jest rÓwnież zagad
okoliczności. w jakich znaleziono zwlo- ka świecy, której spalony ogarek wra;z 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~4~~~~~~2~~ zp~eW~~~~mal~~u~-
wy denata. 

MOfl'n--m~r~ef[a ~~UinJDa im~ert W [iij~U 1~ m:nnł 
Na miejsce kaźni odprowadzał go oddział żołnierzy 

z tankami i karabinami maSzynowemi. 
Nowy Jork. 7 lutego. nierzy z tankami i karabinami maszy

nowymi. Ruch uLIczny w mieście 
wstrzymano. Na wszystkich ulicach krą 
7yły ~ęste patrole poUeyjne. W specjal

Sekcja zwłok trwata 7 godzill. Na 
podstawie badania ogólnego ran lekarze 
nie byli w stani.e postawić stanowczej 
tezy, czy ma się do czynienia z samo
bójstwem, czy nie. Orzekli jedynie, iż 
okoliczności przemawiają za samobój
stwem. Dochodzenia policyjne idą mi
mo to po linjl morderstwa wobec mnó
stwa okoliczności, przemawiających za 
zbrodnią, 

Pisma amerńkańskJie opisują szeroko 
wypadek, który miał miejsce w Lex,iong
~onie w stanie Kentucky, w którym to 
mieście sad doraźny skazał murzyna 
Edwarda Harrisa na karę śmierci przez 
powieszenie. Rozprawa trwała piętna
ś~ie minut. Murzyn ten usiłował zgwał
cić żonę znanego fannera. Klarę Briand. 
Rozwścieczony Harris, który wtargnął 
do mieszkania farmera. zamordował je
go oraz dwoje dzieci. Ska~nego na ka
rę śmierci murzyna odprowadzało z 
więzienia na miejsce kaini kilkuset teł 

nym tanku wożono ubranie murzyna. by ~!~!_!!!!.!!.~!!!!!*t!!~!±B!!.!I~I~*!·!!!!!!~!! 
w ten sposób oszukać tłumy pragną.ce , 
dokonać samosądu nad zwyrodniałym 
murzynem. 

Dzięki kilkugodzinnemu stanowi obJę 
żeni·a. udało się przewieźć Iiarrisa na 
miejsce katni. Wyrok wykonano mimo 
oburzenia miejscowych obywateli. kt{l
rzy domagali zlynchowanlu mordercy. 

nienel~i~[lnJ konlurenł loterii wło~kiei. 
Przepowiada ze ścisłością numery wygranych. 

• Rzym, 7 lutego. powiednię żąda sowitego wynagrodze-

Trzask! Plask! 
W paryskie i ambasadzie 50-
wQ~ckiej tilk policzl·~owano 

panSl sekretarza. 
Pary!, 7 lutego. 

B. oficer rosyjski, gruzin z pochodze 
l1lla, Jerzy Melidze, przybył do tutejszej 
ambasady sowieckiej i zażądał widze
n:a s i ę z sekretarzem Konstantym Jaku
oowsl\:im. 

Wprowadzony do jego gabinetu Me
lidze kilkakrotnie spoliczkował ~ekre
tarza. Wezwana policja spisała proto
kół. 

Rizą .. Chan 
dyktator Persji, obwołany 

niedawno szachem •. 

Przedsfaw:clelka so\vis
łów UJ Horwu~:i 

sprowadza toalety z Pary
ża i prowadzi zbyU{owne 

życie. 
Oslo, 7 lutego. 

'vV całej Norwegjl panuje niebywałe 
oburzenie l po\vodu zbytkownego ·ly.;ia 
przcd~tawicielki sowieckiej KoHqtaio
w~j. Pani KoUa.taj sprowadza sobie naj
kosztowniejsze stroje paryskie od Pa
quina j Worda. Rząd sowieclci przcpro
\vadzil w tej sprawie energiczne śledz.
two w rezultaci'e którego eleganck'ej 
przedstawicielce zredukowano pensje o 
65 proc. Jak twierdzą osoby wtajemni
c;~one. pani KoHątaj opuści żUJdnie 
Oslo w marcu tego roku. 

Oszust w Bl1Hldurze 
porucz g ~\a. 

Udaremnione sprzeniewie· 
rzenie w lubeiskiej kasie 

skarbo Ąlej~ 
z Lubiina telefonują: 
VI/ kasie skc:..rbowej w Lublinie za

kwes tjonowano po:-uc?;I1l:kowi Kopanie
ki mu asygna tQ na 10 tysięcy 660 zt. 
wystawioną przez tamtejszą intenden· 
turę. Pisma donoszą, iż w mi'ejscowości nia. Ostatnio sprawdziła się jedna z je

Voggia od kilku tygodni znajduje się go przepowiedni i ubogi wieśn.iak wIo
czlowiek o feJwmenalnych zmysłach, skU wygrał na loterji 20 tys. lirów. -
który przepowiada z dokładną ścisło- Owym osobnikiem zainteresowała się 
kie, jakńe rtlmera padną na wygrane I policja, a szczególnie dyrekcja loterji 
przy najbliższych ciągnit.iniach loterji. państwowęj, która wymusiła na nim. 
FunkCję swoją spełnia on niebezintere- aby zrzekł się swego zawodu. 

Po porozumieniu się telefonicznem 2-
Reorganizacja rejestracji intendenturą okazało się, że asygnata 

~.. została przerobiona z 660 zł. Por. Kopa-

s,ownie. albowiem za każtią trafną prze 

czerwonych OliCerO\\!. 'nicidego ar(lszwwano. 

Komisarz do spraw wojskowych i 
morskich związku republik sowieckich, 
zwrócił się do wszystkich republik, Umowa naltowa iaporisko-
wchodzących w skład ZSSR z okólni- soWiecka 
krem. w którym komunikuje. że rza,d Tokio, 7 lutego. 
centralny przystępuje do reorganizacji Rząd sowiecki uzyskał umową kon-
rejestracji wszystkich czerwonych oH- cesyjną zawartą z firmami japońskiemi 

Nowy Jork, 7 lutego. osób. \V Nov.-ym Jorku pracuje obecnIe cerÓw rezerwy. Oifcerowie ci będą mu 15 grudnia 1925 roku. prawa naftowe 
Straszny huragan. którY szaleje już 30.000 osób nad oczyszczeniem miasta sieli stanąć przed specjalnemi komisja- na te;enach północnego Sachalinu na 

Olbrzymi huragan \V Ameryce. 
od dwuch dni na calem wybrzeżu atlan od zasp śnieżnych. Koszty, które miasto mń. które określą ich stanowiska sluż- przeZ~ąJ ~5 lat. ł . 45 l t 
. k' . 't 't k' .. , , d b T(' R k . d d t 0

0 me z umową po up yWle a 
tv~ "lem, \~czorUJ wreSZCJe s raCJi co ( , ()~leSle pr~y oczyszczanIU rn~asta o owe. l ~mlsarz y ow zą .a o ca. ego lub wrazie wcześnie.;szego roZ'\.viązania 
wIek na sIle. Jak dotychczas UstalOli i.. I .t1sgu WYnIosą przypuszczalnIe prz;e~ lspob;zenstwa pomocy w tej ważnej dla I umów wszelkie urządzenia przechodzą 
ofiarą rozszalałego huraganu padło 78 szło miUon dolarów. państwa akcji. bezpłatnie na rzecz rządu sowieckiego 
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